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III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945)

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r.
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Skarży skb-Kaml enna, ; dni a' 17 styczni a 1969'* r • i
. k *v ■ ' i • -i"; ' , -i.•:>.*.{ »' •; •’* . >-.;i

Z a • . ś w .1 ar, d ■ c z e n i e

Prezydium Miejskiej Rady- Narodowej Wydział Oświaty i iii 
i Kultury w Skarżysku-Kamiennej zaświadcza, że Ob. Helena Banaś.?- 
pracuje społecznie w szkołach podstawowych, i średnich w charakter 
instruktora teatralnego pr-Jc pozalekcyjnych cjdNroku 1953*
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Bolesław O r s k i  Kielce, dnia 25*1.1969r.
aktor

Państwowego Teatru InuSt.Żeromskiego 
'w > 3C i e 1 : c a c h \

Zaświadcza^Jako były organizator, reżyser i Sterownik robotni- 
czego SJeatru "Świt” przy Zakładach Metalowych, w Skarżysku — że 
Helena B a n a s i ó w n a od pierwszych dni wyzwolenia tj* od 
lutego 194j?r* tyła aktywnym członkiem Zespołu teatralnego.

Przez kilkanaście lat hył& Jedną z najlepszych w pracy artystyc 
no-społecznej — zawsze uczynna, bezinteresowna, obowiązkowa i kole­
żeńska, 87 najtrudniejszych sytuacjach zawsze wzorowa w stosunkach 
międzyludzkich,

BoX%£rław O r s k i
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ZWIĄZEK TEATRÓW AMATORSKICH
O d d zia ł W ojew ódzki 

UJ Kielcach, u i. Ściegiennego 6

Kielce, dnia 21fII*1969 r*

L,dzc?3/II/69

<. . j  ■ -

'  :  ' '  ;

.

- ' " • . .. ■ 
Z . A S W I A D C  Z E N I E

1 ~ "

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego ^wiązku teatrów Amatorskich 
w Kielcach zaświadcza, że kol* Helena Banaś zamieszkała w Skar 
żyskui Kamiennej ulf Młodzawy 22 była członkiem Zespołm Teatral 
nego) "Świt” w Skarżysku od 1945 r* do; 1967 r*

W zespole tym,, który od pierwszych miesięcy wyzwolenia prz 
szereg lat ©dęryweł: bardzo poważną rolę w życiu kulturalnym 
Skarżyska /58i premier/ kol«, Helena Banaś należała do> najbards: 
aktywnych członków* Yf ostatnich latach pracując na etacie bi­
bliotekarza w ZDK Skarżysku zaangażowana Jest jakc społeczny 
instruktor w pracy artystycznej) szkół na terenie Skatżyaka, 
a mianowicie w Szkołach Podstawowych Nr 1, 2 i 3 oraz w Liceum 
Ogółnokształcącym Nr 2 il 3*

W pracy swejf kol* Banaś odznacza się sumiennością, jafenaj 
bardziej życzliwym stosunkiem do uczestników zespołów, umieję- 
nością w prowadzeniu zajęć oraz ambicją, by jej] praca dawała 
efekty wychowawcze i artystyczne;

Zaświadczehie niniejsze wydaje się zainteresowanej], celem 
przedłożenia odpowiednim instancjom; \
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iii liEBH K t U S H M U l t t
Im . STANISŁAW A STASZICA 

w SkarżysKU-Kam»
u*. S r k o f n s  15  — Te).

G’Ifcarźysko Kasa. 8. XII. 1969 r.

Z A Ś W I A D C Z Ę  E 1 S

Dyrekcja III I&coum Ogólnokształcącego im. Stanicłam 
Staszica w Glicrżysiai lam. z&iJKiadcza 9 źe Ob. ileiana Banaś pra- 
CQf8 aa teronie naszej szkoły od 1956 roku . J©J praca w 
gronie młodziej? zasługuje ca szczególna uznanie ponieważ 
Ob* Banaś praooimła i pracuj e społecznie nie ograniczając się 
do prsygotomń części araystycz&ycli na mszeikie uroczystości 
szkolna lecz promdziła systeinatycznie kółko teatralno ,uzy oku Jąc 
dla s z k o ły spóźnienia i mgrooy .
Ob. .Banaś- sgoim trudem porywa do pracy artystycznej dużą część 
naszej cił odzieży ? z którą sę staniała nawet przedstawienia Jak
w wierna Szeka « P* •Wołoóyjomki ** , ww Wesele ** I inno

w p ra c y  n ie s tru d z o n a  ,  c ic h a  i  oddana a ło d s ia ż y  » k tó rą  

djS>C-Q/VUAAv\'
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Okarżyskc^aa* £ M a  11*22*1971*1
- ■ ■ • -i -- r-J .. W  . .1- /-J A
BUtłM&Ej

''' c*->wlATfOKsrż). ij, ivcniie4hej
c ? ^ i  -ą M Y (

S & ś ? i a ^ e s e i l s ,

Inspektorat OÓwiaty PMEH w Skar ży sku^Kam* stwierdza, Obywatelka 
Hslssa Banaś pracowała ^ako lastrukt@a? artystyczs^y prac ptzalekcy 
aysh w szksłach średaich 1 podstawowych aa tereai® miasta Skarży** 
ska-Ias. w latach 1957 •* 1970*
Z pracy eytiązywala się feardz* deferza* tyksm$ą* saadłcsafii
d» pracy &F§y®%ez»i*3 w z «s jolach mk$4zl®rlm^ch# wprowadzając 
«lsle pf^yełis aes&t«pskiGW
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Sapo i,dn.2.06.7 5

Obywatel
Dyrektor
Sanatoria© Uzdrowiskowego "Zremb” 
w Sopocie

Rada Turnusu przebywającego od dn.11.05.-4.06.75 
w Sanatorium "Zremb” w imieniu kuracjuszy wyraża serdeczne 
podziękowanie Obywatelce Helenie llanaś za doskonalej, 
organizację w bogatym programie imprez krajoznawczy cli 
ikrtystycznycSi oraz wieczorków towarzyskich.
Swoim osobistym wdziękiem oraz wrodzonym talentem organizacyjny® 
wniosła nam dużo radości i dobrego samopoczucia,za co jesteśmy 
wdzięczni.Jeszcze raz bardzo,bardzo dziękujemy i życzymy dej 
dużo wytrwałości w pokonywaniu napotykanych trudności 
w swojej dalszej pracy*

Rada turnusu

1 /Zjednoczenie 
Uzdrowisk Polskich 
2/Ob .11. Banaś

Otrzymują:
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O D P I S

_ ru e u r u i/iwc-i ćx 40 
? a o a  RiLcCcl̂ .Cc--'V~-L..('{J-C

i cf
Wielce Szanowna Pani '

His będzie przesadą, jeżeli powiem, a w tym wypadku nap.
Pani Helena Banaś w ZREMBIE jest dla każdego turnusu kuracjus jy ocjawie­
niem. Zawsze umiała Pani rozmawiać z ludźmi, zawsze umiała Pani :zaze.gnar 
burzę, rosładoać krótkie spięcie. Akcja wycieczek jest świetnym r -.-.ryci;---: 
doskonałym programem, który wypełnia wolny czas kuracjuszy, wzbogaca i ca 
życie duchowe,.,. Wielu z nas nie zna?:o Wybrzeża'. Dzięki Pani posaaliiary 
je dosyć dobrze. Na Wybrzeżu zostawiliśmy część naszych serc. Pokochaliśmy 
piękno morza, imponujący rozwój miast, niepowtarzalną starówkę gdańską. 
Zorganizowanie każdej wycieczki wymaga pokonania wielu trudności, oporów, 
koncentracji. Każdą akc$ę przeprowadza Pani po mistrzowsku. Po końca nie 
zapomnę przeżyć, głębokich wzruszeń, jakich doznałem na 'Westerplatte.
Choć ta tematyka nie jest mi obca, choć treść wypowiedzi Pani nie zaskoczy 
ła mnie, la stary mężczyzna miałem łzy w oczach, .pyła to najpiękniejsza 
lekcja patriotyzmu jaką przeżyłem dnia 18 października. Powiedziałam 
wtedy « dziękując za taką ucztę •» "szkoda, że nie nagrała Pani Owego prze­
mówienia, aby je powielić dla wszystkich szkół polskich1'. Po treści boga­
tej włożyła Pani cały kunszt aktorski, tonację i modulację głosu. Choć to 
dla Pani chleb codzienny, była przecież Pani podobnie jak my wzruszona aż 
do załamania się Jej głosu. Dzięki Fani zwiedziliśmy Kalbork, I tu znów 
oddała nas Pani w godne ręce Pani Zosi, która nie szczędziła wysiłku, aby 
nas uraczyć wielką znajomością historii i przedstawić nam w kulturze ma­
terialnej zabytków krzyżackich największego wroga, który nadużywając znaku 
Krzyża niszczył, grabił i mordował wbrew swemu posłannictwu.

Dzięki Pani zwiedziliśmy cały niemal Półwysep Helski, w słoneczny 
dzień 25 października. Radosny nastrój tego dnia - to wyłączna zasługa 
Pani. Całą drogę nie brakowało Pani tematu, aby nas informować, pouczać, 
bawić anegdotami.

Przez umiejętność nawiązywania z każdym i z każdą serdecznego kontakt! 
s tała eię Pani najpopularniejszą Osobą w 2KSMEIS, Wypowiadam się tu w imie­
niu olbrzymiej większości, a więc w imieniu tych, którzy brali udział 
w każdej imprezie kulturaino-oświatowej. Każdą bowiem wycieczkę krajoznaw­
czą do takich zaliczam. Nie jest mi łatwo jako mężczyźnie przekazywać 
my iii i wyrazy wdzięczności pod adresem Pani, choćby dlatego, że tak częst; 
dla ssme---o pochlebstwa ludzie nadużywają pochwał i czynią to w sposób - mało 

•.••y.-r.;.j.;c-y, a jednak, ja, który pierwszy raz byłem w Sopocie, mam
o i tytuł do tego, aby ocenić pracę Pani w ZHPM3IS bardzo wysoko* 

i.; -Pr 'la ‘'"a:-:.! z wielkim u znaniem i podziwem* Post to w taj chwili za­
wód rani. aio w zawodzie różnie to bywa. Jedni rracują tylko dla samego
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ni era się sprawie. Obserwując pracą Pani uznaliśmy , że praca Pani jest 
dla Niej powołaniwm, bez którego żadna praca nie może być wykonana tak- 
jak należy, Jest w Krakowie jedna z klinik, która wywalczyła etat psy­
chologa, Oczywiście zajmuje go zawsze- kwalifikowana pani z orronnym po­
żytkiem dla chorych pacjentów. Rolę takiegp psychologa spełnia Pani na 
terenie .ZREMBU. 1 to jest bardzo szczęśliwa decyzja Dyrekcji tamt. 
torium, że postarał się o etat, jaki Pani zajmuje. Nie wyobrażamy sobie 
lepszej na tym stanowisku od Pani, Jest Pani bezkonkurencyjną. Je s P c&n jl 
artystką w każdym słowie, zawsze ciepłym i serdecznym, Jeot Pani ulubie­
nicą turnusu, chyba każdego. Potrafi Pani rozchmurzyć posępne twarze, po­
prawić samopoczucie kuracjuszy, zregenerować ich zmęczoną psychikę.

Za to wszystko, co w Swej zaszczytnej roli Pani czyniła dla naszego 
turnusu, serdecznie dziękuję w imieniu wszystkich wdzięcznych serc.
Życzę Pani powodzenia w tej pracy, aby wdzięczność malująca sis w oczach 
kuracjuszy była dla Pani siłą do trwania na tym posterunku kulturaLno- 
oświatowym, w życiu naszym tak mało się śmiejemy, bo nie mamy powodu do 
radości. A jednak Pani potrafiła nas tak bawić, że zawsze towarzyszył 
nam uśmiech, jego eksplożja, a to ma tale wielkie znaczenie dla higieny 
psychicznej. Kam nad sieję s że nie ostatni ras byłem w ZREKBIE. Obyśmy 
zawsze mogli tam Panią zastać w bibliotece, w świetlicy, w teatrze, na 
wycieczkach. Tego życzymy z całego serca Pani i wszystkim kuracjuszom.

Łączę wyrazy głębokiej wdzięczności i szacunku tak dla Pani jak 
również dla całego Kolektywu, Serdecznie Panią pozdrawiam i życzę 
samych sukcesów nie tylko w ZSUWBIB x

wdzięczny b, kuracjusz z pok. 614 
a później nr pok. 307 
Redaktor tygodnika nZdrowie"

Piotr Matoga
15 listopada 1977 r.

lopię tego listu otrzymuje 
do wiadomoaci Pan Dyrektor
ZflEMBU
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„ W  ob liczu Boga W szechm ogącego 
i N a jśw iętsze j  M ari i  Panny, Kró lowej  
Korony Polskiej, k ładę swe ręce  na ten 
Święty K rz y ż ,  znak męki i zbawien ia  
i przysięgam być wiernym O jczyźn ie  
mej, Rzeczypospolite j  Polskiej,  stać nieu­
gięc ie  na straży  Je j  honoru i o w yzw o­
lenie Je j  z niewoli walczyć z e  w szyst­
kich s i ł  — aż do o f ia ry  mego życia .  
Prezydentowi Rzeczypospo lite j  Polskiej  
i rozkazom Nacze lnego W o dza  oraz  
wyznaczonemu p rzezeń  Dowódcy Armii  
Krajowej będę bezw zg lędn ie  posłuszny ,  
a tajemnicy niezłomnie dochowam co ­
kolwiek by mnie spotkać m ia ło ."

„Przyjmuję cię w s ze reg i  żo łn ie rzy  Armii  
Polskiej , wa lczqce j z  wrogiem w kon­
sp iracji  o wyzwolenie Ojczyzny . Twym 
obowiązkiem będz ie  walczyć z bron ię  
w ręku. Zwycięstwo b ęd z ie  twoją nagrodq.  
Zdrada karana jest śmiercią . "
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II LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE Im. ADAMA MICKIEWICZA 
w Skar ży s kia-Kamienne 3 
ul* Konarskiego 5» teł. 970

L.dZ.545/67

Z a ś ^ i a  d o z e n i e .

Dyrekcja szkoły stwierdza, że na przestrzeni kilku lat 
Ob* Helena Banaś, pracownik Domu Kultury, utrzymywała ze 
szkołą stały kontakt. Ściśle współpracowała z naszyci 
inłodzieżowymi zespołami artystycznymi prowadzonymi przez 
Samorząd Szkolny i kol* Melanię Jarzębińską. Swoim bogatym 
doświadczeniem, ogromnym zadałem służyła radą, pomocą 
reżyserską naszej młodzieży.

W pracy z młodzieżą cechował 5ą wielki takt i serde­
czność* Organizowała również występy naszej młodzieży na 
wieczorach literackich w Domu Kultury.

Za tę pracę Dyrekcja Szkoły wyraża Obywatelce uznanie
i podziękowanie.

Za zgodność:

Z-ca DTHEEECKA

/-/ nieczytelny 
mgr Stefan Ciehoń
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W ojskowy Zespól U y p o c iy n k t i r y
. . J A N T A R "

8 4 - 1 4 1  J u r a i «
(2)

Z A Ś W I A D C Z E N I E

WOJSKOWY ZESPÓŁ WYPOCZYNKOWY " JANTAR " w Juracie 
zaświadcza, że Pani Helena BANAS c. Józefa ur. 26.01.1922 r. pracowała 
w naszym ośrodku w okresie od 01.09.1982 do 30.06.1989 r. na stanowisku 
instruktora kulturalno-oświatowego.

W czasie zatrudnienia dała się poznać jako pracownik bardzo 
dyspozycyjny, przejawiający dużo własnej inicjatywy w organizowaniu 
zabaw dla dzieci, wieczorków dla dorosłych.
Prowadziła bardzo ciekawy pilotaż wycieczek po Trójmieście i okolicach. 

Na trwałe wpisała się w karty historii ośrodka.

V
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m e m o r i a ł

Generał Marii Wittek

l .d z .4 3 5 7  WSK

:||i f i r 1

Toruń 7X11200

Pani Helena Banaś 
ul. Pilotów 12 C m. 29 

80-270 Gdańsk

Szanowna Pani,

Jestem dokum entalistką Archiwum Wojennej Służby Kobiet, które jest 
jednym  z trzech działów zbiorów Fundacji „Archiwum Pomorskie Armii Krajowej” 
w Toruniu. Zajmujemy się gromadzeniem relacji oraz dokumentów kobiet- 
żołnierzy, działających na wszystkich frontach II wojny światowej.

Praca moja polega między 'innym i na korespondowaniu z Kombatantkanii,  
które w  czasie II wojny światowej działały na terenie Okręgu Radom-Kielce Adres 
oraz informację na temat Pani działalności na tym terenie (Obwód Iłża) 
otrzymaliśmy do naszej kartoteki informacyjnej z wyciągu z kartotek Związku 
Kombatantów R p i p jó b  Represjonowanych oraz z listy W ojskowej Służby Kobiet 

Pragnę zwrócić się do Pani z uprzejm ą prośbą o napisanie relacji ze Swojej 
wojennej służby! wedłu załączonego przeze mnie schematu, i przysłanie jej na 
adres naszego Archiwum. Proszę także o dołączenie do niej Pani dokumentów, lub 
ich kserokopii, oraz Pani zdjęcia. Na 2918 teczek osobowych kobiet-żołnierzy 
(stan z października 2001 r.), w  Archiwum WrSK, tylko około 76 z nich należy do 
Kombatantek z Okręgu Radom-Kielce. Wiadomo, iż na kielecczyźme było Ich 
znacznie więcej. Dlatego to bardzo zależy mi na powiększeniu tej liczby. Historyk, 
który będzie korzystał z naszych zbiorów nie będzie miał pełnego obrazu 
działalności kobiet na tamtych terenach. W łaśnie między innymi dzięki Pani relacji 
można będzie to zmienić.

Serdecznie Panią pozdrawiam, gorąco zachęcam do współpracy z naszym
Archiwum i mecierp iw ością czekam na Pani odpowiedź.

: I ! ' f Pl
Z wwazam i głębokiego szacunku

U M : l 'O
Patrycja Secler
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c y w i ln e  ł  d o w ó d  o so b l3 ty  v o ik sd e u ta c h a  
M ilej A m o k la  D le t lo f fa .  (T en  o s ta tn i r o s ia ł  w k r ó tc e  

w y s ia n y  m a Ir o flt  w s c h o d n i) .  O o m . S m ó ls k  d o w ió z ł J u d a  A. 
G o łę b ie w sk i, ij a  s ta m tą d  Cz. S id o r  p o p r z e z  P io tr k ó w  K u ja w sk i,  
K a to w ic e , Z a w ie r c ie  i  Z a r łd  p iz e w ió z l  A n g lik a  d o  O O  1 p r z e k a ­
z a ł ^ flw a r d o w i Z U m o w l. .

» u w c g ę  z a s łu g u je  a k c ja  p r z e p r o w a d z o n a  p rzez
___  __ _____ j! S id o ra ,! p r z e w ie z ie n ia  s io s t r y  w s p ó łz a ło ż y c ie la
K u ja w sk ie g o j!  Z w ią z k u  P o llty c z  io -U t« r a c k le g o  H en ry k a  P ro m lsa  
W  A n n y  P r e m ia '*  p r z y m u so w y c h  r o b ó t 7. m ie js c o w o ś c i  S e c s c n  
|w  G ó ra ch  H a m t  p o p r z e z  M a g d eb u rg , B e r lin , P ilę , B y d g o sz c z  <io 
iT o ru n la  (H eriryk  P r o m ls . u k r y w a ł b1q w  c z a s i e ! o k u p a c j i  u J n -  
n ln y l K u r o w sk ie j  * -  o b e c n ie  B ldorow eJ ra m . p o c z ą tk o w o  p n y  
' | ,  g  M aja  9, a  n a s tę p n ie  n a  u l. O br. O e tta  W a r sz a w sk ie g o  3). 

23 ik w letn la  1844 t ,  w  Ś w ię to  H arcerza , k ie r o w n ic tw o  S z a ry ch  
iz ereg ó w  w e  W ło c ła w k u  p o s ta n o w iło  o d b y ó  o k u p a c y jn y  z lo t .  
" ircorze p o  W y jśc iu  a  k o śc io ła  św . J a n a  u d a li a lę  r ó ż n y m i d ro -  
a m i n a  w y y jia c z o n o  m ie jsc e . O g o d z . 12  d® ra p o r tu  s tn n ę lo  

60 h a r c e r z y , d o  k tó r y c h  p r z e m ó w ił h m . C zes ła w  S ld c r .  
'r zed sta w il o n  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  p o lity c z n ą  s tw le r d z a jn c , że  
:w yclęslca  o fe n s y w a  A r m ii R a d z ieck ie j zb liża  s ię  d o  g r a n ic  n a -  
z e g o  k r a j u . ; N a s tę p n ie  H arcerce  z ło ż y li  n a  m a łą  b la lo -c z e r w o -  
ią  f la g ę  p r /.y rzeczen le , k tó r e g o  t e k s t  b y l n a s tę p u ją c y :  „W  «W1- 
:ru B o g a  W sze c h m o g ą c e g o  p rr .y sięg a m j N a  s tr a ż y  In teresó w  
•a ń s tw a  P i  ls k ie g o  sta<5 w ie r n ie .  O J e g o  W o ln o ść , w ie lk o ś ć  l 
lo tęg ę  ze  w s z y s tk ic h  s j l  w a lc z y ć ,  aż  d o  o f ia r y  w ła s n e g o  ż y c ia ,  
“ó ż k a z y  z w ie r z c h n ik ó w  I c lś lo  w y k o n a m , c h o ć b y  ś m ie r ć  m in  Ja 
rn le  sp o tk a ć ” . P o  p r z y r z e c z e ń  u  k o m e n d a n t  H u fc a  S z a r y c h  S z e -  
ig ó w  n ad a! s to p n ie  h a r c e r sk ie :  m ło d z ik a , w y w ia d o w c y  l  ć w ik a .  
1 z a k o ń c z e n ie  z e b r a n i o d ś p ie w a li  h y m n  p a ń s tw o w y  „ J e s z c z e  
Isk a  n ie  z g in ę ła " . Z lo t  tr w a ł z a le d w ie  20 m in u t, a l e  w y w a r ł  

g r o m n e  w r a ż e n ie  n a ; u c£ ee tn i!:a ch  t e g o  n ie c o d z ie n n e g o  s p o tk a -  
ila. -O k u p a cy jn y  z lo t  [„ S z a r y c h  S z e r e g ó w ” u b e z p ie c z a ła  20 -o so -  

rp ow a—gru p a  n a  c z e le  z e  S ta n is ła w e m  C h m ie lo w sk im , p s .  ,,T y -

Jlpca 1814 ir ; 1 h m . ;‘C z. S id o r , p o w a ż n ie  z a g r o ż o n y , z m u sz o n y  
. |p y l O p u śc ić  a to lic ę  K u ja w , u d a ją c  s i ę  n a  Ś lą s k  Z a o lz la ń sk i.  

ł  s ie r p n ia  ta g o J y r o k u K p o w o ła n o  k o le jn ą  k o m e n d ę  S z a r y c h  .Sze­
r e g ó w  na c : e l e  z  R y sza rd em  H rtem b o ro w sk im . W  Jej e k la d z le  
z n a le ź li  s le  p o n a d to  L u cja n  L e w a n d o w sk i — z a s tę p c a  k o m e n ­
dan ta . A n to a l G o łę b ie w sk i, J t r z y  P ra jsn e r . J a n u s*  M roziA sk l 

J u li ua s  K ia s u c ld .  T e n  ost-U nl p e łn ił  fu n k c ję  łą c z n ik a .1 jOkup&cjn il it la r o w sk a  z e b r a ła  k rw aw ©  t n lw o  w ś r ó d  k a d r y  ln -  
a s tm k to r a k ie j  w ło c ła w s k ie g o  ha c e r stw a . J e s le n lą  1944 r. w ra z  z 

•g ru p ą  w ło c ła w n k ic h  n a u c z y c ie l;  z g in ę li:  p h m . J a n  B oJ»n ow «k l 
: ć ; ~  z a s tę p c a  k o m e n d a n ta  > H u fc a , n a u c z y c ie l '  s z k o ły  p o w sz e c h n e j  
; in r  8 Iphm ., W in c e n ty  Ś lą z a k  — k o m e n d a n t X  S z c z e p u  im . J . S o -  

[ ' 'b le s jd e g o , p ro f. V g im n a zju m  im . J . r ilu g o a ra , h m . S te fa n  Vn- 
* -i - -  d r u ż y n o w y  d r u ż y n y  w  K ló b c e  k . W ło c ła w k a , k ie r ó w ,  

a m te jo z e j  s z k o ły ,  Z  r ą k  h i t le r o w s k ic h ,  o p r a w c ó w  z tfln ę ly  
ln s tru lc tęrW 1 a k ty w ls tk l  K u ja w s k ie g o  z w ią z k u  P o ll ty c z -  

•Llterftcklcgo.%  D a n u ta  T u r c z y m o w lc z  — z a m o rd o w a n a  w  
w lę c im lu  14 m a r c a  JTO43 r . J a .i ln a  Lfcch — ś c ię ta  na g i lo ty n ie  w  
•*»uo w  U sto p a d z lo  1S4S r . M a g d a le n a  L ech  z a m o rd o w a n a  

W o jd y łlo  — fccięta n a  g i lo ty n ie  w e  W ro- 
1042 r. W an d a  R a sz k o w sk a  — śc ię ta  na

- -------------------Z o f u  K osló trk a  •— z a m o r d o w a n a  w
■jmlu ,w 1943 r . 1 B a r b a r a  K r z y ia ń s k a  — z a m o r d o w a n a  w  
:lm iu w  1942; r .  :k |  .

k a m p a n ii W rzeSnioweJ 193) r. ś m ie r ć  p o n ió s ł ć w ik  B ro n l-  
.  T  pr2yboc7n3r, fl W od« e j  D r u ż y n y  im . S . K om ar- 

lą k leg o . N a to m ia s t  h m . K a x m i rz  S z y m a ń sk i — p r z y b o c z n y  10 
W o c U w sk łe J  D r u ż y n y  im , K . P u ła sk ie g o , z o s ta ł a r e s z to w a n y  a 
p o tem  z a m o r d o w a n y  iza p r z y n a le ż n o ść  d o  A r m ii K ra jo w ej. 
.Drurnwa A n n a  W ajco łrtczd w r.a  (o d zn a czo n a  p o śm ie r tn ie  K rzyżem  
W a leczn y ch ) z g in ę ła  w p ie r w sz y m  d n iu  P o w sta n ia  W a rsra w -  
C S ’ ,,™  P ^ y u l .  o f o p o w e j  r ó s  M lr e c ld e g o . N a to -
p a s t  h m . ■ <2ugenJuj» Ś liw iń s k i — s z c z e p o w y  n  S zczep u  lm .

P o n ia to w sk ie g o , w y w ie z io n y  n a  p r z y m u so w o  r o b o ty , z m a r ł  
lam  na s k u te k  o d n ie s io n y c h  ia n .  W  o b o z ie  w  Z w lk a u  zm arł 
p y m ltr  K ra w czen k o .

H a r c e r stw o  K u ja w  w y r o s ło  na b o g a ty c h  i  p ię k n y c h  tra d y cja ch  
ort?5t e j " i l c i n f ^  f n n l̂ l l ul  ^  z a p jsa lo  s i ę  iyi, k a r ta c h  h ls -

' ' ' M IR O SŁA W  R , K R A JEW SK I

d̂ci dlobjfoyioivôv ■
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B a n a ś  H e l e n a

ur. 26.01.1922

Okr. Kielecko - Radomski, Podobwód "Morwa 

łączniczka

AK
Kielce - Radom

(ho td Jtóo ,

Adres: Gdańsk, ul.Pilotów 12 C m 29

L ista  W S K , str.: 1/10

K. Wojt
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